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J U T R O  z P O W O D U  U R O C Z Y S T E G O  S W I F T A  G A Z E T A  N I E  W Y J D Z I E .

W I A D O M O Ś C I  K RA JO W E.
Kra ków .  — Od dnia Igo l ipca u lotne p isem­

ko , pod t y t u ł em  T a n r le c in t z ,  wychodz ić  bę­
dzie co poniedzi ałek .  P r e n um er a t a  kwar ta lna  
wynosi  zip, 3  ̂ po iedyncze zaś Nra  już sprze- 
d a n u n t m i  nie będą.  Wydawca  tego pis emka 
s t a r ać  się będzie zadowolić  w  każdym wzg lę ­
dzie swoich s zanownych  Am bo nen tbw ;  p r z y v- 
m ie  nawet  od n ich  materye ,  gdyby tego chcie­
li do wi  robienia i umieszczeni a w Tandecia-  
* z u , oznaczaiąc zaś złp. 3 kwar ta ln i e  , s u m m ę  
n ie  s tanowczą  nawe t  w zw ycz a jn yc h  wyda­
tkach , pochlebia  sobie iź w swoiem oczekiwa-  

» ' o  . . w i e d z io n y m  nie I ędzie.  I M Ć  exempla-
„ , k .  będ„ .  „  > | o i m k o  

O , V ,  p „ . d , „ „ .  nu me ra  i p r i . d a w , .  
r e n u  wcale n ie  będą.  P r e n n , , , . , .Z ? p r en u m e ro w a ć  mf)£na
w kan orze gazety krakowskidy i w skle

JPana  Kos ha.  ̂ W ychodz i ć  bgdzie r eg u l a rn i !  
•  godzinie  9iey z rana.

D z  ennik  K onsty tu cyon is ta  wyraża sig wzglg.  
d e m  r ewolucyi  zdzi a ł ane j  w Brazyh ,  dnia  7

kwietni a  w na s l ępu iącym sposobie:  “ Potrze-  
briby dług:  napisać  » r t vkuł  chcąc zeb rać  wszy­
stkie przyczyny,  k lbr e  spowodowały r ew o lu ­
c j ą  w Brazyl i i ;  n sy i s t o tn i e j s ze  są:  n i eudo l­
ność  min i s t r ów ,  pożyczka ang i e l ska ,  woyna  
na po łudn iu ,  n iedot ęźnośc  j ene r - ł bw  dowbdz-  
cbw poipgi uioiskiey i l ądowćy,  a nadewtzy-  
stko pierw s z eń n w o  , które  cesarz dawa ł  Po r ­
tugal i i  nad Brazylią.  N iemożna  było wyna -  
leśdź sku t eczn ie j szych  środków na zaradze­
n i e  tylu t r eszczęściom prócz oddaleni a d w o ­
ru  , wygnan ia  m łodey  królowćy Po rtuga l i i  I 
im a u o n a n i a  rejencyi .

W a r s z a w a  2 4  C z e r w c a .

O d e z w n  j W  A n tu n 'e g o  Hr: O i t r o w s k i r r o ,  
S rn n to ia  W ojewody,  J m e r a i n  Dowódcy 
Gw’o r d ui N m e d o w e y  i S ł r o ź y  B ezv ie -  
czeus it l /a  \ fm s in  S ło irnzneęo  Wn> >znwy.

G w a r u y o  N a r o d o w a ,  O a y w a t e l e ! 

S t r a ż y  B e z f i e c z e n s t w a  !

S z a n o w n a  L u d n o ś c i  S t o l i c y !

Z czo r ii tn, u f n o ś c ą ,  n ie  t r r  e n z y m  sza­
c u n k u  wyrazfcni) do na s  mieszkańcy  staro-



£ f.ney i w a l n i e  n a m  drog^ęy W . r s z a w y ,  
>t s móy  podnoszę ;  głof  zaiste podwóyme  

.oyczysty,  b o m  się i ia wśród was u ro d z i ł ;  
g łos  nii s t racony,  bo go u s ły szę ,  ci sarni,  lub 
t y c h  p o t o m k o w i e ,  k u r z y  się t y l ek roć  w ró­
żny ch  k r s i u  przygodach,  a m ianowici e  i nie 
t ak  dawno  ieszcze ,  za w iekopom ny ch  Kościu­
s z k i  czasów, rówoie  dz i e lnym wie lki ego  Czwar­
t ku  pows t an i em,  iak m e m m e y  m ęz n ę  mu ró w  
tych  p rzec iwko l i c znym 2 mocarzów zastę­
p o m ,  obron} wsławi l i .  Powiedzmy  zaś t e r nu ,  
jeże l iby oy t  wśród na s ,  co w ę tp i ę ,  iaki d t u h  
l ęk l iwy ,  iż wówczas Warszawa.,  za ledwie b y ­
ł a  w połowie  tak iak dzisiay l u d n ę ,  nie m i a ­
ł a  tey zamożności ,  ani  tak wo ienniczo przy ­
go tow any ch  szańców.,  ani  t y c h  w ewn ę t r zn ych  
zapór,  ba r rykad,  w st rze lni ce  p rzyb ranych  g m a ­
chów,  n ie  mia ło  to miasto,  co większa t ak  po- 
i j t d d ' e  i szczytnie  uo rgani zowaney N a r o do ­
wcy gw a rd y i ,  n ie  m ia ło  tyle  i laK śmia łych  
m i e s z k a ń c ó w , którzy lubo  otoczeni  leg ionami  
fi łużalców despo tyzmu  i szpiegostwa,  p izecieź 
tak czy nn i e ,  z ręczni e  i s ku teczn ie  wsparl i  po­
p ę d  patry otyczney młodz ieży ,  nocy 29 L i ­
s t opada,  i z apewn i l i  .óy zwycię stwo nad  zdn* 
n n a ł y m ,  ^ak wówczas  s i l nym ieszcze,  wypo* 
cz ę t y m ,  p e ł n y m  źycia j  i zasobów obcem żoł- 
d a i t u  j®.  —" D o  u k i c h  mi  to obywate l i ,  do 
t ak  bohaterskiego l ud u  wielkiego i pięknego 
g ro d u  tego.,  do tjśy to Warszawy,  która  svrę 
ł»rjlęGznoś<;ip, wyt rwałośc  ią du cha  i pe łny in 
jpgnia patryety z m e m  , iuź sobię Eu ropeyskę  i 
Jl i s toryoznp z iedna ła  sławęi,  dziś m i  z zaszczy­
t e m ,  który oceni ać  u m i e m ,  p r ze m a w ia ć  przy* 
.chodzi.

JJo b ro n i  bracia! do o rę ż a !  J a k . j  ktw po- 
• iade  l ub  m i e ć  może  żelazo w Im ię  Boga,  do 
a u u n e n n ć y  spr awy,  w im ię  naydrozsze,  bo oy-  
c zyz ny ,  podnies ione  i użyte  g ro źny m się wro ­
g o  n  stalj>e, i albo i nu  winy zarozumiałośc i  
o szczędz i ,  a loo w .n ę  ś lepego zuchwa ls twa  
uka rz e .

Ws za k że  Rzęd  N a ro dow y ,  n i e  d l a  t e g o ,
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aby  oy czy z nii rzeczywiśc ie  w iększe  teraz,  iak 
w poczętku ch l u bn ey  rewo lucy i  naszćy gro­
zi ło n iebezpieczeńs two,  be  przeciwnie  niczwal* 
czonego woyska naszego męz two ,  iak n i e m n ie y  
wy t rwa ło ść  narodu w S ey m i e  ob ł awiana ,  wiel* 
ce iuź dokonały ,  i r zec  można  k ro k i em  ol* 
brzytna  do me t y  od rodzeni a  się naszego p r zy ­
bl i żyły.  Lecz  właśn i e  z powodu ,  źe święt a  
sprawa oyczyzny od Wis ły ,  aż do B - l l y k u ,  
od N i e m u a  do Wil l i i ,  t r y u m f  odnosi ć poczy­
na,  a n ieprzyjac iół  powstydzonych upór,  i za­
ciętość do rozpaczy p rzywodz i ;  u s i łowania  
zemsty podwaia,  p r ze m ys ł  w użyc iu  ś rodków 
prędk iego z nami  skończeni a podnieca;  z tych  
m ów ię  przyczyn Rztui p i zezo rny ,  nakaza ł  o- 
£ I ne  powstani e,  czyli  tak d a n n i e y  zwa ne  p o ­
spol i te r uszenie .  Wspar te  tę  rażę l i czne tn  i 
w woynę  w p r a w i o n e m  w o y s k i e m , w sposób 
pomocniczy,  l i n iow ym Phalau.gom P o l s k i m ,  
dz ia ł ać  ono będzie sku t eczn ie ,  i na  zasadach 
r egul a rnego  p l a n u ;  zb royns  nasza si ła p r aw ­
dziwie  s tanie  ; ię na ro dow a ,  tak iak nię iest 
cała sp r awa ;  w czwórnasób powiększy się - u*,, 
bo po t e m u  iest chęć  i zaoał  powszect i ny,  
po t e m u  pora roku,  po t e m u  zwycięs tw ną -  
dzieia.  Za  t y m  ś rodk i em p rzemawia ię  his to­
ryczne  u nas  p rzyk łady,  p rzykł ad  A m e r y k i ,  
Hi szpani i  i ty l u i n ny ch  ludów,  k tór e  się już 
wolności  i pokoiu dokupi ł y.  Nareszci e każda  
wojna,  iest t ym  goryczy k ie l i chem,  kióry le-  
piey od r azu wyp ić ,  iak bydź d ługo  i po ma-  
l u  nużo ny m.  Rachuba  ta iest iasna,  ku rzyśę  
w s tężeniu s z l ache tnych  u s i ł owań oczywi s t a ,  
a  nadto gdybyśmy  ieszcza p r zyk ł ad u  potrze­
bowa l i ,  o i amy  go w braci ach L i twy ,  Ż m u d z i  
i Wo łyni a .  T o p o re m  i s i ek i e r ę ,  iakieście s  
us t  słyszeli waszego dz ie lnego  Wodza  Nacze l ­
n e g o ,  rozt ręcaię  oni k i lkudzi es ię t l e t n i e  kay- 
dany ,  a z a t em i my oddtęd  wszyscy,  i kto 
źyie,  z t akę  si łę i zdo lnościami  lakie kto ma,  
gotóytny się i p rzys t ępuymy  do świę t ego  bo* 
j u ; ani  wiek,  ani  zdrowie,  oprócz s tanu cho- 
r o t y ,  iiuti pot tzduy komeczney  n icuds tępnćy



<* i i by  p u b l i c z n i ,  do wy łączeni a  n i e  up ow a­
żni;*. Oy cz , z n a  iest m a t k ą  spr awiedl iwą,  przyj* 
tn ie  ona od nas z r ów ną  wdzięcznością  m a ł e  
iak wie lk i e m a j t k i ,  k rw i  i życia of iary,  byle  
każdy u c zy n i ł  co tylko może . . . .  i iak podoła.  
Bracia  w oyczyzni e  m e c h  d łon i e  wasze u c h w y ­
cą oręż laki egokolwiek  bądź k sz t a ł t u ,  przy-  
zna y c i c ,  iż p rzynay rnmćy rów n ie  zaszczytna 
i e i t  ta kosa ,  co dop ie ro  cięła kwia ty  i p lo n y  
na  buyn śy  n iw ie ,  iak b roń p a l n a ,  k tó r a  w 
w ię k s z e j  odległości  n  eprzyiaciela  s zuka i s ię­
ga; a t en  zaiste naych lubn i eyszy  oręż,  gdzie  
s i ę  do wolności  s tworzony Po l ak  nayb l i źdy 
z  s w y m  u i a r zmi c i e l e m ściera.

W przeci ągu dni  3  naydal ćy ,  każdy m i e ­
s zkani ec  Warszawy ,  m łody  c»y starszy,  n rzę-  
dn ik  l u b  r ze mie ś ln ik  od osobistćy s ł użby wy­
l e c z e n i e  inalpcy,  czy też c zynny  gwa rdz i s t a ,  
s ł o w e m  każdy. . , ,  kto dobry Po lak ,  m ec h  bę ­
dz i e  gotów na zawo łan i e  swego dowódcy do 
wyst ąp i en ia  na oznaczone  l u b  ozn aczyć  się 
m i a n e  punk ta .  Kto n i e  p r zyn ies i e  b r o m ,  da­
n ą  mu  będzie kos s a , pika l ub  i n n e  żelazo.  
Kloby się zaś n ie  s t aw i ł ,  padn ie  na  n iego o- 
ch y d n e  p ię tno ,  źe nie kocha O y c z y z n y ,  do­
t k n i e  go pos t anowien i ami  Hządu przep isana  
odpowiedzia lność .  —  Prz e s t r zegam n a d to ,  iż 
za ude i zen ie rn  a l a r m u ,  każdy do właśc iwego 
dowódcy w nay większym po rządku ,  c ichości ,  
sworneści ,  posłuszeństwie dla w y da ny ch  p rze­
pisów i rozkazów u d a ć  się u i a ;  bo obok ob ro ­
ny z e w n ę t r z n e j ,  ieżel iby ta stała się po t r ze ­
bny ,  po rządek w e wn ę t r zn y ,  bezp ieczeńs two 
osób i ma i ą tków iak na j t r o s k l iw ie j ’ p rze s t rze­
gan e  będę.  Każdy pod t y m  w zg lę d e m  uchy -  
biaiący do Dayśctsleyszey odpowiedzia lności  
i  i ako w mieśc i e  w s t an ie  obl ężeni a  będą-  
c e m ,  w naykrót szey drodze ,  poci ąganym zo­
s t a n i e ,  iak n iemn iey  i co go rsza ,  za z łego  
Po l aka  publ i cznie  ogło szonym.  P am i ę t a y m y  
■w każdey dobie  i po łożen iu ,  i i  nasza r e w o ­
l u c j a  iedna z naysz l achetui eyszych ,  iaky wie­
k i  n j d a ł y , '  n i e  m a  i nnego  ce lu ,  t ak  udowo­

dn i en i e  pr zed  n i e b em  ! św ia t em,  i i  nie p r a­
gn i em y  niczyiey w ła snośc i ,  ani  p rywo tnćy  
l ub  pol i tyczney,  p r agn i emy  tylko zachować  na-  
szy. Dobiiay my się o wyda r ty  n a m  n i e s łu ­
sznie  w olność  i n ie p o d le g ło ś ć , wa lczemy x
t emi  t y l k o ,  k t ó r z y  n a m  w i a r y  i sw o b ó d  
t r a k ta ta m i  z a r ę c z o n y c h , nie d o t r z y m a l i .  D o  
źadnćy klassy wy ł ycz n i e ,  do żadnego  l u d u ,  
l ub  ludzi ,  do żadnego naw e t  z na mi  boy toczą­
cego narodu,  m e  c ierpiemy żadne j  na tn i ę lndy ,  
osobistey,  n ienawi śc i ;  podłey źyday zems ty .  
Cno ty  i w Bogu  ufnością  chcemy  się doku ­
p ić  zbawieni a oyczyzny ,  a w końcu ciygte wy-  
zna i e my ,  bo takie sy duszy naszćy usposobie­
nia i całego narodu  pos t anowieni a  , iż chce­
m y  u m r z e ć  l ub  z w y c ię ż y ć .  Każd emu  zaś,  k tó­
ryb y  n a m  szczerze sprawiedl iwości  r ę kę  chc i a ł  
p o d a ć ,  spr awę nasza  za s ł uszny u z n a ł ,  Po l ­
skę  n iepodl egły  p r zyzna ł  , of iaruiemy zgodę ,  
pokóy,  wdzi ęczność  na w e t  i bra t erski e uści -  
Śnienie.  N i m  to zaś nastąpi  i póki  menas t ą -  
pi , raz leszcze w zy w am  was Wacszawia tr i edo 
o ręża ,  do b ron i ,  n a  wały ,  ńa  okopy,  do ba­
ry k a d ,  i t om  na mieysca  , gdzie n a m  w r a ­
zie potrzeby,  obrony Warszawy kieruiycy g u ­
berna to r  wskaże p u n k t  walki ,  i nowey dla nas  
s ławy;  bądźc i e  zaś pewn i  Rodacy,  iż n ieprzy­
jaciel  albo wcale  na  nas t a r gn ąć  się n ieod -  
waży,  l ub  też bezkarn i e  na odwieczny  stol i ­
cę naszy ch  przeszłych  i p rzysz łych  , da B ó g  
k ró lów,  n ieude rzy .

Dz i a ło  się w War szawie  dnia 22  Cze rwcu  
1831 roku .  An ton i  O stro w sk i .

( Z  G a ze t  W a r s z a w s k ic h . )
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
H a m b u r g  1 7  C z e r w c a . —  Dzisieyszy Ko/ re ­

sponden t  t u t e j s zy  um ie śc i ł  następujący l i s t  s  
Ber l i na  pod d. 14 czerwca : —  “ F e ld m ar s za ­
ł e k  D y b ic z  Zaba łkaósk i  n i e  by ł  iuź z u pe ł ­
n i e  zd row y ,  gdy w g ru d n i u  r. z. p e ł en  n a ­
dziei  zwycięz twa wy iecha ł  z B e r l i n a ,  d l a  
p rzywróceni a  w Polszczę władzy m o n a i c h j  
swego.  Nie spodz iewany obrot  tej  kampan i i ,  
t roski i t r udy ,  k tó re  go oba rczy ły ,  mus i a ły  
zupe łn i e  n a d w ą t l i ć  iego c ia ło ,  sk ł o nn e  do 
eppo p l e j t y i , t a k ,  i źo d da w n a  n i e  o n ,  lecz j e ­
n e r a ł  T u li ,  k tó r ego w bi twie pod Os t ro ł ęką  
w i d n a n o  zawsze przy boku i ego,  k i e rowa ł  
dz i a ł a n i a mi  w o i e c n e m i - —  JL'st p ryw a tny  z 
okol i c  Ju rbu rga  donosi o w y b o r n y m  s t anie  
p r zyby ł ey  jazdy p o l s k e j ,  pod d ow ódz tw em  
j ene ra ł a  G ie łg u d a .  Ma  o n  28  dział  sześcio- 
ł u a t o w y t h  i o śmiofuu tuwy  eh .  L w u l u i i  w te*
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1u więźn idw ro s s yy sk i ch , i opa t r zy ł  ich w  
p o t r i n b y . —  S iv ch ać  , iż w ś rodku  Ro«svi w y  
b u c hn ę ł y  roz ruchy ,  lecz n i e  m a  d o k ł a d n i e y
•  zey w iad omo śc i ,  lubo  u rzędowe  pisma w tey 
m ie r z e  nadeyść  mi a ł y .  W  związku z t y m  
w y p a d s i e m  zostanie iponobno zapowiedzeni e  
odezwv ,  -którą cesarz chce  wydać  do na rodu  
rosayyskiego.  — P  n  K n m p i s  m i a ł  się wy- 
m i m  ni od prz> ęcia mini s t er s twa  sp r awiedl i ­
wości  , i iak s ł y c h a ć ,  życzy sobie u w o lm c
• ię t ak że  od  tymczasowego k i erowania  rze­
czonym m m  sters twern,  —  Za 8  dni  sp- dzie- 
wjŁty  się t u  p rzybyci a Barona W t i t h e r . , ,

T a ż  gazeta zawiera  następujący list od brze­
gów D u n a j u ,  pisany w c z e r w c u : — “ H o r y ­
zon t  pol i tyczny zachmurza  się znowu coraz 
bardzióy,  i wznawia s i ę o vawa p r ze rwani a  po­
wszechnego  pokoiu.  Rząd f r m c u z k i  domaga 
•5ę teraz od Austryi  n i ezwłocznego wyprowa­
dzen i a  wo j ska  ?. k ra iu pap ipzki ego ,  i zanie­
ch a n i a  uzb ra i ań  w o ' e n i m h  , a m ianowici e  
ko nc en t r ow an i a  woyska na zacho dz i e ,  Ittbre 
aa grożące F r a n c j i  uważa.  S ł y c h a ć ,  iż r.a 
t o  odpow iedz i an o ,  iż dopok,  wie lo s t ronne  za- 
w ik ł a n i e  t y lu  interessów n e będzie  lozwją-  
Zanóm , n-e  może  też byriz mow-y o zanie-  
c h a n u  uzb ra i ań  , k tór e  F r a n c j a  .uż ukończy ­
ł a  i iż ś f i ą g m i e  weyska pochodzi  i ed ym e  z 
w iadomeg o  obowiązku każdego k ra iu zwig- 
i k o w e g o  n i emieck i ego ,  dostawienia  swego kon- 
tyngeuMj ; a co się tycze zaięcia części kra iu 
j j ap i ezki eg  o , przyr tuczić w y p a d a ,  iż dopóki  
Oy< lec S. nie oędzie rniał  t y l e  woyska , i le 
po tr zeba  do zapewn ien i a  spókoyności  w tego 
k r a i u  , zu p e łn e  us t ąpieni e wosska  aus t ryackl e­

go z n i e g o ,  by łoby  t y lko  ha s ł em  do wybu-  
chn i en i a  zn ow u  roz r uc hów ,  a pTzypadek ten 
zawik ł a łby  ieszcze bsrdzićy pol i tyczne  m*e ‘ 
ressa.  T. ikio są nai  ważn i e j s ze  okoliczności ,  
o k tór e  teraz idzie.  F r a nc ya  tak d ługo  cier­
pl iwa iako widz przy nieszanow an u :woieJT 
zasady m e  n te rwenca  i , by l e b '  tylko pokóy u* 
t i z y m a ć ,  chce  teraz okazać  s ta łość t ak  w 
swo im k r a i u ,  iako też za g r an i c ą ;  zaleciła 
posłowi swe mu  w Wied n iu  uzyć  wszelki ch  
sposobów,  aby zcmia.st ink dotąd oboię tndy,  o- 
t r z y m a ł  nakon iec  ka tego ryczną  od pow iedz ,  i 
aby stosownie do n i e j  wy jecha ł  Czyli  teraz 
Aust rya , która ma  tyle  powodów do swego 
pos t ę po wan ia ,  i dobrze zna wie lk i e siły swo­
j e ,  pow i ększone leszcze z w iązki em z potęzne-  
mi  kra -mii s ąs iedzkic tn i ,  czyli Austrya ta ia -  
dosyć  uczyni  ż ądan iom F ra n cy i ?  l ub  czyli  
F r ancya odstąpi znowu  i poprzes tanie na fiu-, 
wyższ t ch  r św i ed t zen ' a i  Ii ? Są to p '  tanio , któ­
rych odpowiedź decydować będzie  wzg lędem 
woyny  i pubo iu . , ,

B r l x e l l a  1 4  C zet v ’(a . —  Bieg# ' ą  tu  pogło­
ski o zna czn ym na is c iu  na luny nasz.  M ó ’ 
tvig o trzer h a nawet  i czte rech w u \ s k o « i c h  
ko rpusach  m a ą c i c h  wkroc zy ć  na nasze ter- 
T y t o n i u ,  toźt  y to m i a ł o  hsdź ust uti cznie-  
n i e m lond t r . sk  ich konfer encyy ! (  ztery w oy- 
skosie  korpusy inaią się sk ł ada ć :  p i e r w s z y  * 
wry sk  a n g i e l s k i c h ,  k t ó r e  z a j m ą  A n t w e r p r ą  i 
Fl and rp ą  ; d rug i  z wo i sk  p r u s k i c h  przezna­
czony do opanowania  I im bu iga  ' Limogi  j 
t rzeci  wystaw iony przez skonfederow a ne sta­
ny dla zaięcia L u x e m b u r g a ; czwarty nako­
n iec  korpus  w oysk f r ancuzk ich ,

D O N I E S I E N I A .
W  d n :a  1 L ipca  r. b. 1831 o godz-n  e 10 r ennóy,  w Krakowie  przy ul icy Szp i t a l r óy  w do- 

Diu pod L.  621 w drodze ex  kucyi  sądowey,  odbędzie  się publ i czna l icytacya na w-j dzierżawie­
n i e  p r żyshodów z domu  zwiyź w sp o m m o n rg o  , a to na lat  dwa to ie»t od 1go Lipca 1831 r. do 
j rodohneg'  ź dnia i mies iąca w roku 1 8 3 3 ; —  c hę ć  l i cy tować  inaiących zaopatrzony ch w va- 
s ł tnm złp,  4 0 ,  na czas i rn i e ; sce  ozaczone zaprasza się.

W Krakowie  dnia  24 Czerwca  1831 r. Te od o r  (fairorski  Kom: Sąd.
W  skut ek  polecenia  Wys:  T i - ' b un a ł a  1. I ns t ancy i  dd.  21  C z e r w c a  1 8 3 1  r .  do N rn  176-5 

w y d a n e g o ,  podpisany | odaie do publicztzóy wia i o m o ś c i , iż w dniu  30 Czerwca r. b. 1831 o 
godz ini e  9tóy t a no  na Rybakach  w domu  pod L.  2 5 3 ,  rozpocznie  s ę l icytacya po Ś. p. Se- 
ibastvanie Szos tmewiczu  różnych r u c h o m o ś c i ,  i ako t o :  suk i en  , b iel izny,  pośc i e l i ,  stolar* 
•  zczyzny,  m i e d z i ,  s zk ł a ,  naćzyn  rybacki ch  i t. p,  , a to za gotową cou ran t  zapłatę.  Chę ć  
l i cytowan ia  ma  ąćy zapraszaią się,

W K u k o w i e  dnia 24 CzetWca 1831 rz Andrzey  ,/tit oszeuak i  Not: Pub] ,
D n ia  3'  d. tn,  i r. o 10 i  r a n a ,  a o 2 z po łudni a  w Mi Chrzan ow ie  w rynku  sprzeda* 

He będą publ i czn ie  , i ako t o :  szafy,  ta l erze  cynowe i fsiaftsowe , lisy, su k n i e ,  l i chtarze  rno- 
s i ężne , ko rmnody,  lus t ra , książki  h e b r a j s k i e ,  Szkło stołowie , zegar  stołowy i i. p. T ak że  
dochody i  domi i  Nro  133 na lat  3 od Si Michała  r.  b, poczynając Zadzibrźawione zostaną.  Chcą* 
<Bjr z a t ćm l i cy tować ż go tbwbrń 1 p ien i ędzmi  p rzybydź łechcą .

W C h t t a n o w i e  dnia  2k  Gze rwc i  1831 r« T o m a s z  j j a iu o r s k i , Kont: Sąd.


